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o skaz neu arcyl).. owalsk~eg 
Ostatnie chw;Je wielkiEUD pudniecen:ą_.:._przed wyrokiem i PD wyroku. 

Płock, 12 października. Raz.mawiają szeptem. Witucka ma 1 rz.e hkta do ręki. Kowalski jest blaJy jak ogłasza, że sąd zgod.z.ił się na utrzymanie 
Jak już doniosła dzisiejsza ,,Republi-r bladą. strapio11ą twarz.. Prled oskarża· 

1 
trup.. . Tułaba zasłania ręką .oczy .. O- dotychczasowego środ..\a prewencyjnego 

ka", sąd płocki poStuowił 57-letniego I nym na pierwszeJ lawie s:edzi ks. Tula· s.ka~o .Y patrzy na rękę sędz1 e~o t r.·a w sumie tysląca złotych. 
Jana ~owalskiego, stałego mieszkańca ba. Twarz jeg-o z<lradla cierp enie i wici· !1 chwhlę1ak~yby om~1ewa. Przym, ka le~ Przew. Zamykam posiedzenie sądu 
miasta Lodzi, skazać z art. 513, 514 i 515 kie zdenerwowanie. Jest czerwon v i 

1 
ko oczy, ~e mogąc oc.h oderwać od ręki okręgowego w Płocku. 

:r.a czyny lubieżne z Osinówną, Tomasi· machinal11ie kiwa głową. Inni ks . 1;ża sie· przew.odmc~ącego, klory oi;ła·sza głos.em Po '"'V roku. 
kówną, żylkówną i Badowską na trzy dtą w milczeniu przed ław~ oskari·Y ~poko1n· ·m. 1 , m?notot1J11ym: • • n 
lala ,więzieni~ .. . . . nych. K.ażdy w innci po t_.e. Siedzą i rn1l· - W imicn:u Rzeczypospohtci.... Komplet sędziowski wychodzi ze •a· 

N.a zasad~1e amnesbji., DnDt<e.jiszyc ka- czą.„ Nie trudno z.rozumieć o cz.em my· S":1a słucha z ogr~mnem nap.ęc1cm. , li. Ławę oskarżonych otaczają ze wszy. 
rę do lat dw?ch. ślą.„ Każda osoba wchodząca na salę , W m1~rę odczyty~ama wyro.ku •• twar2 stki.ch stron księża marjawioecy i publi-

Za Pr~ch~wnę dwa lata. !spotykana jest spojrlen·ami wszystk"ch ,oskarzonz.go bledne cor~ bard~:e1. Gdylc7;11ość. Arcybiskup Kowalski całuje się 
Za Ni~w1ado~6u1 jeden rok. _ osób. W spojrzeniach tych tkwi jcJ.ao przewodni.czą.cy dochodz1 do slow: najpierw ze swoją :żoną Wiłucka.. która 
Lączn.e _ skazac ~ czter lata, z~s ~o pytanie: I -. „Sąd, postanowił. uzna~ oskatżone nie może oderwać swych ust od ręki 

~ast~o~~1u amn~lJ1 n• 2 łata 8 ma:się „Jaki będzie wyrok?• go winnym', Kowal.ski zlekka 'łania męża, 
cy więzienia z iam1a.oą u dom poptawy. Stojący na sal zegar wydzwania ~od fr 

1 
się na nogach i rę<:e opiera na pulpicie Następnie arc. Kowal.siki cału1e aię 

O statn:e chwile. 
Ody pisze te sf owa o godzinie t-eJ w 

nocy, na małym stoliku przystawionym 
do stołu sed z owskiego, w :dze przed sv· 
bą wielkie o.ale dn:wi. za którymi oJby
Wi:lją s.e obecnie naraJy sędziów, zasra· 
n~1 wiających s i ę nad winą czy też n t!
wirmośc . ą oskarżonego. Za mną olbrty· 
mia sala zapełniona szczelnie publicz.ao· 
śc1ą. wśród któr}'\:h przeważa oczywiś· 
cle płeć p · ękila. 

Słysze za sobą głosy: 
- Boże, 13o~e ... Jaha Jestem zden~r 

wo wana. 
- N.cchby już wys11i ..• 
- Jak ten czas się dłuży„. 
l<owalsk1 s .edzi na ławie oskariv· 

n~h. a priy nim siedzi jt:go żona Wilu· 
eka. 

nę wpól do drug- ieJ. Na sah wielkie poru· I Ks. Tuła ba odwraca się i pod~rzymujeo serdecznie ze łzami w oczach z każdy.n 
sz.enie. Dl wone-k zeg-ara przypom'na ba- 1 oskarżonego. Przewodn.iiczący czyta da- biskupem oddzielni.e. Publkzność zwol• 
wiem terkot dzwonka w pokoju na~ad. lej. Razem z naz;wiEikami kaldej po_szko- na wycho<ł.zJ ze sali. Kowalski siada na 
Wszyscy myślą wi<;c. że sąd wcho:l.d. 1 dowanej łi\.czy s.i.ę kiJ.ka lat więLienia. krześle, by na ohwifę odetchnąć. Na 
Zmęczenie jakie opanowuje wszystk'd Wreszcie przewodrii.czą<:y dochodzi do s.chodach panuje niezwykły ścisk. Policja 
od kilku dni ustrpuje pod wr>lywem pl}J-

1 
sprecyzowania łąanego wyroku: z trudem utrzymuje perzą.dek. 

niecenia. Ci ludzie całą noc czekali na lei I - Dwa lata i osiem mfasięcy więde- Przed gmachem sądu, mimo p6inet 
sal', nie ~pi::ic I n"e Jedz'1c. Mijają minuty, n!a z zam.ianą na dom poprawy i 16!) zł. pory i Cleszczu, czeka · tłum obywateli 
kwadranse. ,;odzilfly. f'Ta„adv trwaJą. o· 1k-Os?. tów sąr'owych, płockich i obywatelek. 
wals'<i wc · ąt rozmav. ia z Wiht~ka . Ks. Przew.: Jakie są wnioski s ~ron~ Wszyscy cisną się do wyc1!odzą~c1i 
Tułaha patrzy w podłog-e l ~rec1 irlową . I P.rok.: Wnoszę 0 utrzym!!nie dotych- ze sali osób, nagabuj~ ;eh pytaniami 
Ks. Feldman opiera się łokc.ami o st1l I czasowego środka prewencyjnego. Ostatni wy<:hodżą księta mariawiccy_ ł 
myśli. Adw. Kobyliński: Ponieważ n:e mo· ósikarzony ze swoją toną. Arcybi&kup Ko 
W im~ f n• U te być mowy, aby oskarżony ucield lub wa·lski ze swoją Ż'Odlą ks. Feldman i bia-r 

" · chciał się ukrywać przed sprawiedliwoś· Kupem Próchniewskim wohodzą do auta. 
R 7 e cz V o os o o 1 ·te i" dą. wobec lego prcszę równ;cż o utrZ}· które od.wozi ich do klasztoru. Pozostał 

' • man!e dotychczasowego trodka prewen· księza siadają do dorożek, iadąc r6wnid 
Na<51e odloo drwooka ze'e~tryzował cyjnego. w tym kiierunku. Woź.ni zamykaj, dtzwt 

salę. Woźny o.zna;mi.a poraz ostatni: Przew. Sąd uda się na naradę. wejśdowe do sali 
- Proszę wstać, sąd idzie, Po chwili komplet sędzi.,,wski yraca Ostatni ·akt procesu płoc~o zaso6o 
Wszyscy wstajl\- Przew<Xłn.i:czą<:y bie z powrotem na salę i p.rzewodni.czący czyi się. Kurtyna zapadła. 

Łódź wobecwidma strejł-u powszechnego 
Zasadnicze denyzie zapadną dziś o gndzf n~e 7·Bi wieczorem. 

Lódź, 12 paźdzlcrn!ka. 
Dzfeń dzisiejszy bi;dzie prtdomo

wym d'.a akcji strejkowej wMkniarly. 
d .dś bowiem zadccrdują się losv strcjku 
powszcchncg-o. który b~dzie nl'al na 
celu poparcie strejkujących wlók1iia
rzy. Otiś też oub~d~ się w zwiąlkach 
za ,1.:ouowych narady nad sytuacją, Jaka 
wrtworzyta się po udz.bleniu konkret· 
ocj odpowk<hi przez przemysłowców. 

W ~ece i zebrania 

110 żadnych zmian. Z większości fabryk ścf publicznej, do którego należą tram
wycofano obslu~ę pomocniczą. wajarze oraz pracownicy elektrowni i 

W Zawierciu wczoraj odbył się gatowni. gdzie przyjął nas p. Jordan. 
wlec wlókniarty, którzy postanowili - Jako członkowie O. K. Z. Z. -
przyłączyć się do !trcjku. mówi p. Jordan - musimy się podpo-

W Częstochowi~ strejk juf ~arnął rządkować wszystkim uchwałom zwią 
wszystkie fabryki z wyj<itkicm „Juty", zków. Będziemy się starali wszclkiemi 
która, podobnie jak łóJzka „Widzew- śro:.łkami poprzeć akcję włókniarzy. 
ska Niciarn :a" swc~o czasu z.awaria z Wt('j chwili Ji!szcze termin strcjku pow
robotnikami odn;bn.\ umowę, zap1.:wnia- szechnego nie został ustalony. Jeżeli 
jącą im • większe płace. dziś na zebraniu zapadnie uchwala 

W Żyrart:owie do strejku nie przy- strcjkowa. zostanie ona bezwzj?lędnie 
łączvło się kilka fabryk. w zupełności wprowadzona w życie. 

Zl!"odnie z zapowicl\zią wczorajsze- Zwróciliśmy się również do klaso-
gp „t:xprl.!ssu" d'tiś o godtinie 7-ej wie-, wych związków metalowców. robotni-

„ . , . . czorem w okrę~owcj komisji związków ków budowlanych, dowrców domo-
~zis ?. gvJzm i ~ 19-eJ rano r~zp~czę-, zawodowych odbcdzie się zebranie wych itd. Wszędzie panuje tendencja 

ty ; · ę wiece, z~volane przez zW~L\Z~k wszystkich klasowych związków za- solidaryzowania się z włókniarzami. 

stre.ik u · ących. 

kia 0\VY W Sah o. K. z. Z„ \V .kJ!l•l~h I d y •) W Sprawie proklamowania 
.,Era" „Colosscur:t"· O~za·: i q'>wrnto· 1 ~~ ·k~ ; .1neraln~go na tcri.:nie całego ~OO OSO' b 
wym, oraz w sali majstrow rnbrycz- ~J 'd ... ctwa _ 
nuch WOJCWO L.. • 
„ : . . 

1 

Informuj~ nas. iż centralna komisja b d • b d · · 
. ~a w1.ecac,h tych obok orzcus~aw1: zwi:.i.zków zawodowych nosi się z za- O r a O\\ ac ę Zie 

C!.eh . z.w1ą 3 kOW klaso~v~ch, zabie:.aJ~ miarcm w ralie ewentualnego zaośtrze nad SVtUaCją. 
ro\\ 111 cz gtos pr~estaw1c1cle „Pracy i n·a akcji ro.tszcnyć strejk na całą 

Z. Z. Zapaść ma bowiem decyzla pro
klamowania strejku w instytucjach uży
tecziności publicznej. tramwajach, gazo
wni, eleł(trowni. we wszelkich instyhr 
cjach r,aństwowo - komunalnych, . zakła
dach spożywczych, fabrykach przemy
słu skórzanego, drzewnego. metalowego 
i t. p. 

Restauracie-ouste. 
Strejk włókniarzy dał się porządnie 

we znaki restauratorom. Wszystkie r~s
tauracje, znajdujące sie w dzielnicach 
robotn !cz~h św :ecą pustkami. Rvbotni· 
cy oszczędzaJą bow:em teraz każdy 
grosz. Wlczoraj, ja k donos:J:śmy, w w:e· 
lu fabrykach dokonywano spłat iale· 
gł~h tygodniówek. Restau:-atorzy pnv· 
puszczali, ii powyższe wypłaty zwi~k· 

I s7ą frekwencje w ich Joka'ach, lecz za· 
wiedl ; się w swych rachubach. 
waa 

Partvzanci podpalili 
zw1:{zku chad.::ck1cgo. p1 

1 k ' 
N · k h r · 0 s ę. a wmosc tyc poza pos ami, przy-

Na konf erenc,ę okręgowej komisji 
związków zawodowych która odbęd1=e dworzac koleiowv w Rosi/. 

był~ mi z \Vars ·· awy, przemawiali po- c· kt' h,.. 
słow.e Z :rb~ i Kowalski, członkowie za ·, Orzy ( .ą 
rz<1ciU gMwn;go pp. Walc :: ak, Goli11ski l JO'l. rzec' WłJk '1 arzy. 
czknkL1wic komisji strcjkowej. Na wie-
cach za;rndfa wsz<;d ?: ie jednomyślna u- Chc~c ustalić op:nję wszystkich zwłąz 
eh wala kontynuowania akcji strejko-

1 

ków zawoJowych. które mają się soli-
wcj. daryzować z akcją wfó\niartY, zwró-

Spo!rnł:.t nigdzb nb zakłócono. ciliśmy się przcd::ws 1 ystkiem do związ 
W sytuacji str.!j~owej nie zanotowa •ku pracowników i11:.tytucii użytccz.cu-

s.ę dziś o godzinie 7-ej wieczorem, przy- Moskwa, 10 października. 
by'1i do Łodzi przedstawiciele wszy:;t· Ruch antysowiecki wzmaga się. 
kich zw:ąz.ków, wchodząc~h w skład I Wczoraj oddziały partyzantów napadfy 
komisji oraz dele2'ac1 komisji centralnej na stacji Pieski, dro~i Moskiewsko-Ka· 
\\ osobach posłów Kwapińs.kie20, Żuła· 1 zańskiej, blisko Moskwy i podpaliJy go. 
wskiego.. Zaręby i Szczerkowskie20. Pożar zniszczył również gmach po-

Do o.brad r.as'ądzle przeszło 300 osób, wiatowego urzędu zdPOwia. Stra.ty by
n!c dziwnego, więc. że będzie to Jed~n z ty znaczne. 
oa.iloretszych wieczorów w lokalu o. K. l Sprawców nie odnalezion~ 



„BRUD E PIENIĄDZE" 
·. •.E.·~,· :~;.:._ ......... ~·.·;„_~::-„ ~~~··'::.:?".~_i: (Song, dziewczę W schodu) 

Pro .Jram 
otwarcia sezonu 

1928f 29 r. 

W roli tytu~owej gen;a1na chinka, 
--- zw. ,.Cudem z HoUywood'' ANNA MAY: WONG. 

ANNA MAY WONG grą swą wzrusza do łez. - Kreacja ta. 
,

to jedna wielka symfonja gestu ł uczuć. 

u~slracamuzy,znaw~yonanu dd Teodora 
w1etki~· or•oestry symion1une1 PO yr. Rydera. 

Tylko „NIEPOTRZEBNY · CZLOWIEK'' 
w roli tytułowej: EMIL J-ANNINGS 

2dni Chcąc najszerszym masom da~ motność ro
dziwianta tego epokowego arcydzieła zostały od dziś ceny zniżone 

Wszystkie miejsca na wszysłkre seanse zł 1 i 2 zł. __________ !ll!EJ ___________________________ mlll .... „ 

Potentat prasowy Japonji 
prowadzi swoje 

Oryginalne 
wydawnfctwa na rpo~ob amerykański. 

metody . pracy p. Seyi Norna. 
Scrt . ~oma Jest bard_?.:? . dziwnym I dziewięciu . mn1onów . e1tZ~mp~arzy. z I R'dZf e jest bodaj mała kotonJa Japo~

c:złow1ek ~cm. Jest on wlasc1c1elem dzłe czci.ro wynika, ze co piąty Japuuczyk po ska. W wydawnictwach jel{o pracuJą 
s1ęclu n:i1włększych. c~a~oplsm Japoń- siada Jedno z pism Scyi Non~a. j niemal sarni młodzi lud.de; jest ich tam 
skkh. A chuć urod.t1I sic: 1 wrcliowal w Jak dalece po amerykansku Norna. cały tysiąc. Wydawca sam ~łosi. te Jest 
Ja1~onji, stanowi tri>, na wskroś anaery- prowadtl swe przcdsit;biorstwa, świad-,1 przyJaclelem mlodz.leży i te chce dać 
kam.klc~o magnata prasowc~o. czy fakt. że płaci on honorarJum za jej moż.ność zdobycia za\\·czasu dobrej 

. Pracuje on. nil!strudtcnic •. ~tJ!c my_- wszystkie rc:kopi:;y, które uznane zosta 1 pozycji. •• Każdy - mówi Norny - kto 
śt1 o swyl:h p1smad1. ll!cz rzadk0 prze- ły za dobre. bez wzglcdu na to, czy się ma i;?ram wykształcenia I klloJiram am
kracia progi swrd1 wyuaw11ktw, i)·Je ukażą w druku lub ni>?: chodzi mu o to, I bieli. predzeJ dojdzie do celu. aniżeli ten. 
w zup~łn·em odosobnieniu I nln:'1y nłe 

1 

by dobry materJał nie przedostawał się kto ma kllo!!ram W)'k.sztalceula, a tylko 
pokazuje liię publkzule. PrtcsiaJuj\! "n do rąk współzawodników. W roku 19271 gram ambtcji''• 
&tale w swym gab:n~cie, skąd wlo·Jaje wypłacono 100 tysięcy knów (około Scyl Norna tak mówi o państwie: Ja 
zlcccria i gJ~1e orz~jmuje .inkr.esan-

1 
pół miljona złotych) za artrku~y. które 1 ponja nie ~ajmuJe J~sz.cze w świecie te

tów. KonfcruJe ca1crm i;:odz11tam •. na-, nie były drukowane i pewnie mgdy dru go stanowiska. do Jak1e~o ma prawo ze 
wet w nocy, cląlllc szukają\! nowel tre- kowanc nie bcdą. : względu na swą wielkość. A stanowi· 
kl ~ now~1ch pomysł~w dla sw~·d1 pis~u Pisma Scyi Norna rozchodzą sle} sko to musi zdouyć, bo tylko wtedy 

5~}·1 Noma slusz111c uchoJ1.1ć mozc wszędLie nictylko w kraju, h:ct i tam, zdob(fdzie posłuch. 
za rricdstawic1ela wspóh.:teSllt'j Jnpo- M!+-'0 TM'! ,~m a N '- a ammm•-~· 
njl; Jcro hask m jest. że Japouja musi 
l.Jyć wielka I coraz większa. Ulatesco to 
obowiąLktcm kaL.Jc~o Japończ }'ka Jc:>l 
być wielkim ~dowlcldem na tern l!łlano-
wlsku. na jakiem pracuje, gdyż diięki 
temu wspóldiiala 011 w postawieniu 
paiistwa na W)'iynadt. Wielkim cdo
wickicm j1:~t len japoricz yk, który pra:g· 
ale sfuż)·ć cza!klml I o Je z}' żnie. Ula 

. wskazania \\ la5ciwcj dro;:i Scyi Norna 
każe dawać w swych pismach opowia
dania o widkich bohaterach wojny cz; 
pokoju, o slynn}'Ch ~r:.n1:ral<1ch. poe
tach. pisarzach. artrstach, żywotlo' świc; 
tych. wicrn}'l:h poJJanrch itp. lJzi<;ki te 
111u młodzi japo1icz)0 l:)' lat wo moi;:ą do
•·lcdzicć sic. 113 czcw polc~a L1ra wdLl
wa mllość ojczrzny. 

B~rnard Goetzke. 

ZR3ny aktor nmowv DIRNA~D GOETZKI! 

Teatr Reinhardta 
w Ameryce. 

Tat wygfąda-' bęcb.le teatr. budowabf 
obccn~ ula i\laxa Rd.nhar<lta w NOW)"lll 

Jorku. fasada składa~ się b\'<lzlo z el.al 
ncgo szkła, białe poprzecznJ pasma i.al 
służyć ~do celów rekłam)• świetlni:). 
Mt 

0 

t m WFPm M 

55 litrów ł<r\vi 
„odstąp ł" urzędnik pary• 
k' ego magistratu. 

Pracownik paryskleg-o ma~stratu. 
ilrict, pob:ł rekord jako c1.łowkk. dają
cy swą krew dla celów transfuzji. Nic
dawno dał on po raz 2<J4 SWi\ krew -
tym razt:m litr cały, pra~llqC uratowa6 
życic chorego w Slpitału. 

W ci<uru ostatnich trzech lat Brłez 
ustąpił już 55 litrów krwi i wcale nie 
czuje się osłabiony z tei:-o powotlu. Ma 
on dziś lat Ju i odznacza się tym. to 
krew jego nadaje się do transiut.ji <lla 
wszclkieKo rodlaju pacje111ów. bez 
wzglc;du na pleć, wiek i kmpaament. 
Może on też o<ldawać znacllle ilości 
krwi oJrazu. Tak np. w roku ubie~łYtJJ 
oi.ldał on w cią~u 26 ~o<lLin aż cztćrY 
porcje krwi. Czuł się cuprawda, po tym 
bari.lzo osłabiony. 

Od biedaków Briez wcale nie bierze 
pieniędzy. chociaż ta ofiarność kos.duje 
~o nieraz wicie, musi uo'l.viem dość czę
sto opus:tczać pracę w::.kutck czego ma 
spore nieraz putr;\ccnia z pensji. 

Jarunja posiaJa czterystu wydaw
ców I ok.oto trslaca pism, kcz najpot~i
niejsL ym z niell jest Sc)·l Noma. lJzic
wieć jl!~o czasopism porusza wszelkie 
zal{aunicnia i pistc rzl.'cz~· dla każ.<ll.'go 
wkku i pici. fol.len Jest dla dorosłych, 
Inny dla ludu. jesLcze inny po:>wi1;co11y 
Jest za~aunicniom spokcznym .I polity
cznym: kobiety I d1.lccl również maJ:1 
swoje pisma. wśród W)'dawuktw No
ITIY. który wydaje specjalne pisma nic
tylko dla dziewctąt. lecz 'nawet d1a d:t.łe 
cl ze szkół pocz.ątkowych. Jak dalcct: 
te pisma są ruzpuws1,ccl111ionc. świad
czy fakt. że jedno z nich ma naklad p~I 
tora miliona c~zcmplarzy. lJzicwięć 
tych wydawructw wychoJii w ilo:)ci 
_.Wid'" ,, 'Pm:wnt='' • EHE ukafe się wkrótce w now1·w ~llmic„Cz.łowick bez sumienia•, którv bedz'e Zapasy Byrda 

wyśwl~tlauy w kbue •• CAPITOL••. 

• 

na wyprawę podb.e!Tunow~ 

Wd I Major I3yrd. wyruszając na podb.cie owa - w noc wese ną. bieguna południowego, nie zaniechał ni
czego <lla powodzenia wyprawy, parnię„ 

Tragiczny ślub na Węarzech. jtar np. o samochodach na plozach. osa· 
fit molc,tach i innyd1 szcte~ólach techni-

We wci Mi11ak koło Zemli.na boi!aty wkrótce do b6j.ki, w ci~u kt6rej błysnę-I cznrch: nie zapomniał jcJuak i o zapa 
syn gospodarski Borivoi Milivojevic ob- ly note. sach żywnosci. 
chodził sw(i,e gody weselne. na które Bonvoi Milivoievic, ugodzony kilka-1 Mi<;dL y in n :mi wśród zapasów Byr„ 
zaproszono mnóstwo gości z cale1 ok'lli- krotnie nożem w ~Iowę, - padł na mi~J da Sil setki indyków i trZ:\I' tysi<1ce kur; -=-• cy. scu trupem. I jest tam też wiele tysięcy jaj, 10 tysii;cy 

O północy Sfoście opuścili dom nowo I oto w chwili, gdy nieszczęsna paMa cyg-ar. przeszło 40 skrzynt.!k papkro-
Dv iurv a ptt)k teńców. a pan miody wru z dwom:a drui młoda w otoczeniu dn1tek śp1~wała tra 

1

. sów. 49 skrzynek t~·toniu ito. oraz mnó-
• ba.mi odiprowadz.at ioeh. dycyjne pieśn~ oczekuj~~ na oblubieńca, stwo materjalu do wyrob~1 lalek. Zu· 

Dz!~. w nocy, dyturula a111ekt: N. r.p~zt.elna W drodze powrulneł n.atkn~li się na !nadeszła Wlcść tałoona.. która jak grom chwali o<lkn1wcy, ~<ly nic b~d 'ie co ro· 
(Ptoirkowska US). M. l3artoszcwsklego (Piotr· •kilku cyganów z którvTni wsz.cz„li klót· poraziła wsz"-·stkich. b.ć b1·da .;"h:~ · rna•cac nud" <)dosob 
kowska 95). M. Rcnenbluma (Cegielniana 12). 1 • • ' • • ,- • • I 1 • • I : · ". ·- „iul : • "' l 

Gorfeina (Wschodnia 54) J. Koprowskie11:o (ul. ruę. Poniewat obie strony zna1JJwały się Młoda męźatlka po kilkun~stu i!odzi·. r.;cn1a 1 chtody wyrab.amcm tak teru 
Nowomiejska 15). (b) ' łw stanie ~~Lnego podochocenia. przyszło Jiaoh małt„iwltw• it'llł modnych lalccz.ek.. 
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Ł , . ' apac zmorę ••• 
Szpital św. Józefa terenem niesamowitych 
historJi, które wy\vołane zostały 
outoąugestją cboreJ kobiety. 

L6dź, 12 patdz.iemiaka. ni.ewa! „wizyty'" te powtarzl!Ty Słę n~ 
Jedna z a.gne-cji reporterski.eh rozesła w noc, wszystkie chore popadły w $łan 

ła wczoraj pismom łódzkim sensacyjaią jaki ejś psychozy, która w niektórych Wl 
wiadomość 0 harcach duchów i „zmór" pac:Lkach przybierać zaczyna.la formę po 
w szp.italu miejskim na ul. DrewnowsJueJ. ważnego roz.stroju nerwowego. W sz.pi
Ot6ż., według relac:j.i wspomnianego biu· talu zapanowała je.dnem słowem Sodo
ra, na od.dziale kobiecym s21pitala poja- ma i Gomora. 
wiała się co noc punktualnie o gocfa. 12 . Poniew.aż ż.yjemy w .20-ym wiek~ 
„z.mora'•, która k!adąc się na piersiach . w~eku rad~a .. kina, pary 1 elektryc~ośCJI, 

se • ,-, , - Wiesz znalazłam nadlwycza!ną z góry obranej ofiary dusiła ją ... „Zmo- 1 wiek~ w ktorym seba ty. c~arownJiC, ~u-
nauczyciclke śpiewu dla mojej córki. ra'• przychodziła punkl i co n<><: obie- chy 1 zmory zdemateqal1~owały s1ę i 

- Proszę o rękę pańskiej córkl. I - Czyżby? . 'rała sobie iiriną ofiarę , która w~jąc się w przeszły do leg~ndy-;-- ZJaWloSk~, iktórych 
- A ona ..:óż panu powicd1.iala? - \Vyobrat sobie, te ona nawet kleszczach niewidzialni!go potwora, roz terenem stał s1ę ~zpital św; Joz~fa na-
- Że si~ zgodzi, jeżeli pani odmówi. duety potrafi sama śpiewać. 1 pacicliwym głosem wzywała pomocy. Po- sun~ły nam powaz~e wątpliwości co do 

swe1 autentycznoścL. 
ZwróciJi,ś.my się przeto do zarządu 

K·S 1· fi z· n' a rosy 1· ska U'J Ł od z,. sii!~: ~i1:s~~wi•t;clie~~;:ertT~~~ r · jedinak całkowicie wyja.śniono nam pod-
. · B łoże całej „af ery". W szcze~ółach wy• 

Przyjechała.do naszego miasta załatwić l<illta spraw, ;j~die~iamct:~a~i~~~~atak:p!}::&le;: 
a łodz i anie puścili plotkę o przyjeździe ~h~il~~zeebJi!:zno~~.~rp~:ie~~':~~od: ' 

CO• r k ·1 car a M; koła J. -!I 11 go ~:i i~t~l:~r:.~~=~~~~~·deg:~i!:1t~~ 
I .;a • .J cznei nocy inna jakaś pacjentka umiesz-

czona na przyległej saJi, wyu.ła w no•.:y 
. Lódt. 12 paździermka. I \Vładimirow w czasie wojny wsLe.:h· ,z miasteczE'k pod Łodzią, _rdzle przebr do „OO". Ponieważ była zaspa.na, po dro. 

Wczoraj tódt z:us~ła poruszona fair świarowej dostał Się do nicwol j i był in- I wają dotyc llczas. Idze zbłądziła i zamiast do swojej tali. 
łastycz.1~<\ i!ogfoską o I te_mowany w niernicck:1m .obo.:1e ~la ;cli· Onegdaj księż.ni·c!ka rosyjska pr~yj~- 1 w~szła do prz_Yle~łej, tej właśnie, .gdzie 
przy,ezdV.: do na5zcgo miasta siostry I cow w Polsce. Po zawarc ;u pokoJu Wta· chała do nas :: ego rmasta dla załatw1~&1 a lezała chora cierpiąca na duszności. Ta 

Mikołaja li. dimirow już nie powrócił do f~osjl. W r. osobistych spraP, wywofujc\c swvm ostatnia ujrzawszy w nocy tajemni.cZl\ 
Przyjazd „dos.tojucj osoby„ komc:ito· 1924 przyjccl1afa do niie.go jego żona, l<tó przyiali<lcm najfantastyc.zuiejsze pogło· postać, pod wpływem zar6W!Do pru~tr• 

flanu w najro1.manszy st)(Ssób. \ ra uc i t·~ła J)rze~ bolszewika~i. . ski ~hu jak i aut<l'Su.g~.tji zaczęła. krzycze~, 
:Sfery „dourit.: P<J.J1for111owane„ tw!cr , l\\alzonkow1e znm.esz.kah w 1ed1nem z.e o<llkry~a '!lltllorę -· W uśpionym np'"' 

dz.Jy z c:Jf'l sta:rtO\\'\!Zością lt siostra Mi· •1es-...,..4PPiW15tM«•ue::emt®"Mt*'*Mrif4i6i!!wtl>;;iJWM!i:$1iil!Młw&s talu zrobił się alarm ••. Chore powyska-
kolaja pr;t.yJl'Ciu1fa tlo lJ~ .\\'.'ncgo młoJ\!gO 1 p 0 k 1 , k kiwały z łó~ek i dadejrże- w krzyk... 
aJwukata łUd.J.kit.-go, który ·w okresie re· ·. ozy cz a a mery rans a - La:pac zmorę!.„ • 
wolucj1 bolszewick iej przebyWaf w Ro· 1 :~ . - Nie po~nogły persWUJe Jekarrf ł 
1j1 i uratował Ją od nicCłtybnl!J śmierci. d I u;, d • . pers.on~lu szp1ta1J;eg<>.. Z~bobon zrobił 

Wc<llug tych wersji siostra M1kulaja a ~o z I awo1e 1 pensvona~usr..ki ·~lt~lne przety-
f)rzyrzclda WÓWCZaS SWelJIU WybaWCV, I }y całą noc. W ruewypow1edZl~D)'1Dl Sfra-

iż przy pierwszeJ okazji postara mu s : ę będz!e dopiero aktualną W listopadzie. chu. D?P1ero n;ast.ępn.ego ~ zdoJ~o 
odwdzięczyć ia zaofiarowaną pomoc I • , • • • • opanowac sytuaCl)ę i przywrócić spokój.. 
prn:jed1nla ob1:cn .e du LoJLi, by mu o· Magistrat bada rown iez oferty angtelsk1e. WP!!!!.!"!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!l!!!!!!! 
sob : śc i e zlt1:t.yć podziękowania. I ? • • . . . . • Napad bandvcki 

lmt, zuów iuformawrzy twierdzili le Lódt, L pazdz1crmtn. l sytuacja ta może się poprawić dopiero 1 • 
sim;.tra wrnordo vane••o cara" ws„C;f'fa Przed kilku dniami w wvwiad zit! u- w listopad ti e i wówc -: as d opiero stara-! ~ lesie po1m~zy wsiami ~ytlco I Mtynllf 

" . · "' " ·' d7"1el n"tll i:x ·sso"·"" pr w·c re b kt . I . · ·· ·h ' powiatu rad om~kowsklegv na Jozeła Rula n~ 
stara111a o_posaJc; dla sw~~o mc:ża w je· , 0 -' " 1 1~r.e.: ': 1 . zez . . 1 • • cp - . Y.?, uana sprawa emisJi nowyc po-, padli trz.eJ bandyci, którzy &rabowali lbll-iO 1L 
dnem z ł6dz k1ch przedsięb iorstw pnc· ~ydent~ dr. W1clinsk1:~0. do~1csl1smy? zyczck.. . . . Paszkodowa11y zwróci! sio do PollcJi, która 
mysfowych. j ze pozy':zka za~ran1czna d:a . Ło~z1 Łó<lz ~cdnaY.. ma1ąc ~a~wa_rantow~ne wszcz.ęla pościi za sprawcami 11apadu. 

Oprócz tych POR'łosek kursowa to kil· w~r~czyla w .. nową foz~, gdyz po w Y· pier:~sze.1:~two \~ ~m:sJ\ n~ ęz~y~aJą7 j Przeiechany rzez wdz. 
kanasdc innvch Zg'oła nieprawdn odob· . gasmęc1~1 opCJt udz~eloneJ . tow. „Lamport 1 byn.11mrneJ Z; b.~nl\am1 am ~n ~ansk!crn1, I P 
m·ch i :Jbsolutnie nie tasłu r . p . ! I Hallg'a 1ten", ma~1strat ze wzgkdu na I jak wspornmehsmy na wstępie, b ierze .wcz?raJ przed domem przy ulicy l'randss-

" gUJących ua niekorzystną konjunkturę na n rnlrn amc ! równid poc.1 uwa~ę oferty an~iclskie kanskie~ 30 została przeJcchana przez wóz ~teł 
w i arę. I k . I . _

1 
., • • • • <l d b I ! . w t ,-· h T _ . k. _ ' nla Ccs1a Ferstenbcrg, córka wlaścklela domu. 

r~eporter •. F.:'<pressu", który za int ~'"e- I ry .ans <Im ro_poc _me naJp~ a.w o~o o - \~o_re eJ c w1 I s_ą z.n::iczmc orzyst- Doznała ona bardzo c1eżklch usz!...ldie6 clelea-
SO\vaf się tą plotka id<'bł ustal"" 1.i. ·d · nicJ roz~ow~ z przcdstaw1c1clam1 ban- mc,Jsze od ~meryka11sk1ch. I nych. 

• . •~. ·' 
0 

ków an~1clsk1ch. •m= WftP9U •mw•••llłl••••••••••••••••• todzi nrzviechała rzeczvwł•;cłe pewna I : · · 
arl'S~kr~tl{a rosyisłrn. Ple n1e je~t ona P?nie~aź .0 poiy~z~e za~ramczn~ *JD T I T A N I C .-, 
bvm1irrm~eł cf>rk~ c:.ra ale eń t 'J ..t • , staraJą Stę JCd~10Czcsme .o~ok Łouz1, • • 

· .,.. • :• . · ' ' · • • r.<~ eune IL wów I Krakow, czy.nmk1 rz<1<lowe 
~o z w;dktch ks•ąząt rosvJsk1ch, :Ton.a h. stwiC'rd7ajri że emisja tych pożyczek - w+a• . ;:";f ła1 i ~rof~•"ra wo.!cnneJ szkoły Ki· będzie dtipi.cro aktualna w listopadzie, G • 
' admrowa. \po wyborad1 prezy;knia ·Stanów. Kry-I · dz1e dwo'ch s1•ę kło'c1' 
" aa.""*"' '*'5 * •.w,. ĄfU • _w on:: ·• 4 zys giełdowy w Ameryce spuwodowa- , 

·, ~.JIA. • I ny został przez akcję tamtL'jszych ban- ł• l • Id • d • • • 
• '1" ~ ków emisyjnych, skierowaną przeciw am rzec1 - Zie O WłęZJeUID. 

• • · nadmiernej spekulacji ~ic!uowej na ryn- Lódź, 12 października. - Ależ na miłość boską - wolał Kur 
~-,J ku akcji i oblig-acji. Wyrazem tej akcji , BO'L~:sław Ka~1ński, zam1esz.k.ały pr~ !P~a.k. - p~ze~ie~ ja nie zostanę 'sam a 
~ fay~.......,;;;I jcs~ ~ysoka stopa pr~ccntowa ba~k?w i ~y S1.erakows'.ki.e.go 51, nprosi! d? s1e ete?1e! Jezeh me c·h:cesz przebywać w 

ę_m1syJnych, dwukrot111e w ub. mteSH\-

1 

bie swego przy1ac1ela Jan:i Kurp1aka. moim towarzystwie, to mogę natych· 
DZIŚ, w PIĄTEK. u PAŻDZIERNIKA. c~ch podwyżsLana i .wynos~ąca obce- P.o. k~llrnnastu kol.ej~aoh .przyciele pokłó'miast cię pożegnać, ale niiema'sen.su., byś 

Osoby. ur,>dzone w czerwcu, wrześniu, pat. me 5 proc: Przy takim s~ame rze..:z.Y 1 cih si.ę z~. so1?ą z 1a~ :e~os błahego po wo- ty o<lch?<l.zi!- . . 
clzforniku t gru,\niu (od 1 do 22) obudzq się dzl' kursy . papierów . wyka 7.UJą tcndencJę du. Ka.minsk1 obraz1.ł s1ę 1 na znak pro- Kanuńsk1 n1.e słuchał go i wybiedł na 
rano w przygnę::tiaJącym nastroju po nlespokoJ.

1 

wybitnie zniżkową. Rząd przewiduje, że testu opu~ił wł~ne mieszkanie. podwórze. Gdy Kurpia.k chciał go z;trzy 
Dym I koszmarny.11 śnie. Prz)'kry te., nnstról - . Imać, obrażony przyjaciel n·iew1adom1J z 
prześladować je bi;:tzle pr-t.oz cały dzień, odbie- T b d' t jakiego powodu ~diął marynarkę, rzucił 
ra!ąc chęć do pracy I zabawy. Bedą rol.'~ tego ru p a n y y n a torze ią na ziemię i wyskoczył na u.Hcę. Awan 
dnia prz)•kroścl najlepszym nawet swoim zna-I • turze tej przyglądał się Mikołaj Wietrow 
)llntYm. Listy, fakie wsłJomnfane wyti:J osoby Ok l k d " b d k • który postanowił coś na ni ei zarobić. 
dtislaJ otrzymaJą nie będ~ zawierały dobreJ ru ny wyro „sq U 80 yc lego. . Obawiająie się Slkraść marynarkę, wyjął 
treści, I Lódź, 12 patdziemi.ka. nycb miejscowościach p<>d Lodzią. l6dz- z nj.ei tylko zegarek. . . 

Tak samo osobom. urodzonym w PoZOSla• \Vczorai rano na torze kolejowym na ka komenda policji wpadła na ślad szaj- G?y po ~ewnym cza~e .Kurpiak spro 
łych miesiącach dzień dzlslej&Zy nie przyniesie Li.n.ii Warszawa - Marki znaleziono ki, która w obawie przed aresztowaniem ~adz1ł o1br~zonego przy;ac1e!a ~o domu 
z sobą nic dobrego, ale tet nie 11traw1 Im iad- , zmasakrowane zwłoki . mężczyz:ny z mtieniła teren działalności i przeniosła 1 odnalazł 1ego ma~ynar~ę stw~erdzo~o 
nych zmartwień 1. trosk. 13ędz.lc to dla nich , <>dciętą głową i zmiaż.dźonemi noga- się w okol.1ce WarsŻawy, gdzie wkrótce • brak zegarka. Pode1rzen1.: padło. na Wie 
dzień, pełen ckżk1ego trutlu I powatncJ pracy. iuL Początkowo przypuszczano, ilŻ óv. dała z.nać 0 sobie kil:ku krwawe.mi naipa· t:~~a, wo.bee cz.eg~ .z~rocono się do ~tt 
Wi~czór zastanJe Ich Y nastroju pogodnym, męźczyzina został przejechany przez po- dami. . . hą1, któr~ rz.eczywli$"~e odnalazła u rue 
choć nJeco lirycznym. I cią~. Sekoja zwłok ustaliła je<lnakże, ~ Ustalono, te Jaszczyńsłki zootał zam01 go tik~aiiłzion~ zeg~reOC. . 

Dzieci dzisiaj urodzone cechować będzie w , został on zamordowany kilku ciosami dowany prz.ez człolillków swej s.za,jki, któ· W~etrow •. 7ak s1~ okaz~ł.o,. m:ał .boga-
1»rzyszloścl hart ducha. silna wola I zdolności siekiery. rzy umyślnie um.i.eśdJ.i zwłoki na szyna.c·li t~ prz.e-szłośc krynuna.lną i J~ p1ęc1okrot 
tc..~hnlcwe. I Policja po dlu!sze.m dochocheniu kolejowyoh , by upozorować n.i~zczęślli rue był karany. z~ ~a,1rozma1itsze grubsze 

l'O\\ inni dziś ubezpieczać się na tycie: met· istwi.erdziła nazwisko la.bitego. Był to wy wypadek. wyprawy z.łodzce1csnt1e. • 
CZ)•.tn' , urodzeni w lutym, marcu I grudniu. orez jede,n z naj~rożniejszych bandytów po!- Bandyci widocmie nie byli zadowote tf WczoraJ sąd sk.az~ł ~o za kra4z1d 
kobiet~, urodzone - w lutym, czerwcu I pat-' ·s.ki~h. Stanis.ław Jasz.czyń&ki, . many w ni z swe~o herszta, który był dła nieb l ze ar.ka na 3 lata w1ęz1 en:a. 
dzll.!m1l:u. Osoby, które urodzlły się 13 kwiet"Ia. św1ec1e pirze·stępczym pod pseudonimem bardzo okrutny i za.bierał d!la siebie .ma aeeoeeee•••-•~•~He•••M••••• 
22 mała. 7 października, 9 grudnia nie powinny I ,,Kuternoga". czną część łupów. z tych leż poword6w Celem . odbycia wspolneJ 

dziś W)'ClllSJZać w iadaą. Chol!by ,„ Jkrótstll po-I Jasz.cz.yńiSt'ld stał na cziel~ szaąki ~an- posta~owiai go .z~ładz.ić. ~ladze są już PO dr o' z· y PD Włoszech 
drót. dytów samo-cho-cl owych, ktora w ub1eg• j obecme na trop1.e s'j)rawcow mor<leristwa . · 

D. v. B. W. ' łym tyi.todniu dokanała napadu u iniy- Wię.kisza część groiniej ha.n.dy z.najodu".e się z końcem b. m zapozmi towarzysza młcr 
(Warszawa). aiera Gałlł$k4; w Lasku oraz w kilku in- jut w wi-ęzite.niu. ' i dy człowiek. -- Oferty sub. „ Urlop•. 
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Na1/tJpsza amazon~a polska. 

WSPóLCZESNA MODA. 
M ą t: Ladne Porządki„. Znów pełno palę· 

czyny w szaUe... 
Żon a: Ależ pozwól - to nie pajęczyna, 

tylko moja ostatnJa suknia wieczorowa... 

W EPOCE TRWAŁYCH MALżEIQ'STW. 
Padstwo młodzi wyjeżdtafą w podróż po

ślubną. W ostatnie) cbwlll matka rzekła do 
szczęśliwej pary: 

- No - wlec bądźcie zdrowi, bawcie się do· 
brze i wracaJcle... razem. 

NmPOROZUMIENIB. 
S ę d z i a: - Zatem nie przyznaje się oskar

żony do kradizleźy łytek w restaUł'acU? 
Z I od z Ie I: - Nie, panie sędzio, to było 

tylko Dłel>Or()(Zumlenle. 
S ę dz I a: Jakto? 
Zł odzie i: Naturalnie, pn;eciet myślałem, 

te to srebrne... Któźby się tam połasił na taką 
inltacJę.„ 

OROżBA. 
Mały Jaś zamęcza już od dłuższego czasu 

mamę, te „chce mleć siostrzyczkę''. W końcu 
mówi roztalony: 

- Jak ty nie chcesz, to się zwrócę do babci, 
babola nigdy nic ml nie odmawia.-

P. Zofia Chodkfel.Dfczówna Wóbyki 7Jferwszą nagrodę (O punktów) w konkursie im. Rady 
Nacz. 01'ga.nUacyj mmiatf.skiclt otwartym tak dla a;mawnek, jak i jeźdźc6w cywlln.ych, 

1 któr71ch najlepszy ldobyl dopiero c~warte miejsce. 

Polski teatr 
okrył się nową żałobą •.• 

Pofski teatr okryt się nową żatot>q, 
Zaledw;~ vrzebrzm1aly echa śmierci ś. 
p. Kam,nsk1ego, a już z sz.eregu wielkich 
aktorów ubył jeszicze Jeden: Teodor Ko· 
nopka • Roland ... 

Artys!a ten byl ostatnio już na eme· 
ryturze, Jednak grywał jeszcze od czasu 
do c·zasu .. ~?t~tn!o oklaskiwano gu w 
„D?.n Juame Zonll. 1 „W cichym dwo• 
rze ~orstLUa . Były to ostatnie jego role 
"". kanerze teat1ralr11iej, która trwała lat 
kilkadziesiąt. 

. Urodzony w Kutnie w r. 1862, po stu· 
dll3.Ch oral zwyczajnej w owym czas .e 
v,;ędrówce po. prowincji, Roland do5t1t 
się do teatru w KrakowLe, gdzie grywał 
szereg lat pod pseudonimem Konootca. 
Byt - jak się wówczas mówito - ·kk
kim amantem" i był w tym zakres i ~· do· 

-~·~~·~~~~~·~~~~~~~®!M~~~~~~~~~~!. ~!L~~~~~e~~~~~~~~!~~~~~~! skooaty.Podw~et~mpob~iewPet~r. 
sburgu, dostaje s . ę w r. 1893 do war-

500 Złotych gl„zy wny s~awsldich.~?z..maitości i tutaj pozostaje 
az do prze1sc1a na emeryturę. 

W swoim czas:e każdy jego wystę-p alb,o: 6 ty. godni kozy groz. i Obecnie tym, był ponLekąid wydarzeniem teatra1nem. PIĄTEK. 12-go PAŻDZIERNIKA. ki f li Ten a.ktor, nale~~cy do generacji wycho-l:?.00-12.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie- orzy Ole czy 8 w swoim czasie uważniLl> waneJ na poeZJl s . ł d . ty Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- '-' • praw.a praw z1wą meteorologiczny. 12.10-15.00 - Przerwa. 15.00 „pOUCZCDi8 dla rezerWiSlÓW "• przyjemność słuchaczom szlachetnem -15.26 - Komunikaty: meteorologiczny, gospo- traktowan:em wiersza„. •arczy I nadprogram. 15.00-15.20 - „Pn:egląd Łódź, 12 paź,dziierni'k.L f wielu totlzLan _ ruchawkę z oowodu pe- w. da;vny:Ch czasach gościł niejedno-~~'kntł~cic~f.'~.~~i~~ = ~~óp°';~gr~~ofi Na porz.ądiku dri :a s~ obecnie w Ło<lzi wnego przepisu„. • I kirotn.1e rowrneż w teatrach łódzkich. 0-komunikaty. 16.00-16.55 - Muzyka z płyt gra- - „~ebr~ma kontrolne · I Przep:s ten brzmi dosłowni": st~tmi:i razem, w r. 1916 grał w teatne mofonowych. 17.10-17.35 _ Odczyt p. t. „0 Nie Jest to żadna sernsacja, wielu „Każdą z:mianę miejsca z:amiesz:ka~ia obowią· W1el•k1m na Konstar11tymowskiej Striel1rn-odb!orze ra~iow~ i o na!prosts~en;i, urządzeniu mężczy~rn :vy~aża się n.a we~ o obowi9,z- Izany. jest szeregowy rezerwy lub pospolitego ru- wa w. dramacie Zapolskiej „Tamten" i odb1orczem (Dz1a1 „Radiotechnika.) - wygt. ku staw.erna się w P. K. U. Jako o „śred- sz:en1a z:ameldować w miejscowym urz:ędz:ie gmin- I kreacJą tą zaelektryzowal wówczas lept .. schoen. 17.35-18.00 - Transm1sJa odczytu niej przyjemności" bo przeoież _ trze· 
1 
nym (meldunkowym). łódzik e sfery teatralne . • Wilna. 18 00-19.00 - Muzyka taneczna w wy I b . .~. . ,, . I . nr d . . konan!n Orkiestry „Oaza-Band" pod kier. w. a ,o ter:n pam1~~a7 , no 1 - „kosztuJ.~ to . Po pr~ybyc1u do nowego l!'iejsca stałego ia- n lfl'J~ 3 ma_;a 1924, otrz~ał .Roland Roszkowskiego. 19.00-19.20 - Rozmaitości. „~C?ł c;Iima czasu ' Jednak - trU!dnO„. ~ta· ( m1~szknnia należy zameldować się w prz<?ciąg~ za z~slugi poloz?ne dla. sztuk~ O}Czystej 19.30-19.55- Odczyt p. t. „XIX-ty Mię<lzyna- WIC Się - trzeba. dm B w urzędzie gmi.nnyrn (meldunkowym). krzyz kawalerski Polonia rest1tuta. rodowY Zjazd przeciwatkoholowy w Antwerpii" To też odnośne ogłoszenia na rogach W ten sa.m spo~ób należy zawi:i.domić urz:ąd Zrnart nagle, pozostawiając po sobie (dzial „łligjena • Medycyna") _ wygłosi P· Sta- ulic oblężone są stale prze•z męż-:zyZl11 w gmiµny (meldunkowy) pray zmiaa:e adresu (do- trwałe wspomnienie o jednej z na}b:tr•isława Adamowiczowa. 20.05-2015 _ Nadpro- wieku poborowym, ~tud(ujących p!bn '. e: !hu) w tej samej miejscowości. dziej świetlanych postaci polskiego t~a-

ll'ant l konrunikaty. 20.15 - Transmisja ko~certu kiedy i gdzle jaki roc.znik ma się stawić... Winny niedopcłnl"nia bez: uzasadnionych tru... Z. symfonicznego z filharmonii Warszawskiej. Wy *** prz:ycz:yn obowiąz:ku z:głosz:enia się lub z:awiado-
tonawcy: Orklestra filharmoniczna pod kier. Ro Zebrania kontrolne wywołały wśród mienia 0 zmianie miejsca zamieszkania, ulegnie l<Q/f"l't~ ~ berta Manzera I Artur Hermelin (fort.). _ w v- I karz:e g.rzywny d-0 500 złotych, lub aresz:tu do 61 „ 1 

• „ -- _ 
•rzerwie biuletyn „Messager Polonais" w jęz. 

1 
-~ tygodni, albo obu tym karom włącznie". francuski~. 22.00-22.05 -.Sygnał czasu, komu-: Już jutro dowiecie s:ę, I .Otó~-te? przep:s.napetnil wielu to· 1 TEATR MJEJSKL llikat 1<1tmczo - meteorologiczny. 22.05-22 20 - · co to za dz1an n1ęipok0Jem, bO\V!em - n:e brak w Dz~slefsza premiera „Procesu Marfl Dugan" Komunikaty Polskie] AJenci! Telegraficznej (P., TAJ EM N ICA 

1 Łodzi takich. którzy wymaganiu temu będzfe dla te~tro~anów .lódzkicb rewelacją no-A. T.). 22.20-23.30 - Komunikaty. policyjny, ,. nie uczynili zadość. I weJ ortmy wrdowi.sk~weJ, ~tóra przeszczepiona 
O 

, . z grun u amerykansk1ego cieszy się wielką po-sportowy, nadpr?gram. 22.~-23.5? - Muzyka STARE<lO RODU???. czyw.sc1~ :-- są to przeważnie ka- pu.larnością w środowiskach wielkomiejskich ca-tane<:.~na z ~anem~ "Oaza . Ork1est.ra „Oaza- 1 walerzy, ludz.1 e zon.aci bowiem w obec- !e1 Europy. Band pod k1erunk1em W. Roszkowskiego. I nych warU111kach m ieszkaniowych ... rza- Początek o godz. 8 m. 30, koniec o 11-eJ w!e-
!~~~~~~~~~~~~~~~~~~·!~~=~~~~~~-~~·~-~~~~~~~~~·~~r~~~~~~~~~~d dri~ ~1ie~ają a~m. Jedy~e ukawr ~orem. 

Ręka mumji 
lako talizman przynoszący , . 

szczęsc1e. 

Od pewnego cz~su w pryw<1;tnem muł. Obecnie cały Londyn zai:ntrygowal1y 
~Ullll ~onan Doyle a w ~ondynie wyst~- 1~st za.ga?kowemi właśdwościami tej rę 
WI?~a 1est .?a pokaz_ pubhc2111y rę~a eg1p kL, któreJ stała temperatura wynosi po
akieJ .mum~.1'•. własnosc znan.ego zib1era<:za nad 3? stopni C., to znaczy, że po.siada 
1tarozybtic>:sc1 Ad~a. Rękę tę zmal.ez.io-

1 
ona ciepłotę żywego czło"\Vieczego ciała. 

eo w swoim czas1e wraz z złotą kasetą, Jak dotychczas, żwen z ucronych nie 
w której była zamknięta. Ze s!Posobu jej 

1 potrafił chocia.żby w przybliżeniu wytłu
saC'ho~~nia .w s~erozłotej s~r~yil!Ce i 

1

. maczyć tego niezwykłego fenomenu. 
I napl.Sow h1erog1hf1cznych na &Cl·anlkach Ni1ektórzy utrzymwją nawet, że wy. 
teg? pudła nal~ży p;zY.P~z.czać, ż~ rę.ka cz:iwają. l~e tętno arte.tji, siceptycy 
ta . . ]~st szcząt:k1~~ 1~1e1ś sła~eJ eg1p- . zas uwaza1ą to wszystko za sprytnie sfab 
1klJęlJ ka.płai;k1, zyiacce~ !llle mru.ej w kruż„ I rykowane oszustwo, zaprzecża i·ednaik I 
dym razrie, 1alk 4000 Jat przed naszą erą. temu autory~t i Con.a.n Doyle'a i poważ 

nego ucz.onego, jakim jest Adams. 
Do ręki tej przywiązany jest także 

GOśCINNE WYSTĘPY „TEATRO DEI PICCOLI" przeisll!d, że dotknięcie ;ej sprowa.dza 
Na prz:edstawieniach tego niepospolitego S2iCZęście i mr. Adams posia-da moc dz.ięk „Te~tro d.ei Picc-01!" V.:idownia „Splendidu" wy· czynnych lis!ów od osób, które to stwiet 

pełm~na iest codziennie po brzegi. Publiczność dziły na sobJ.e. 
entuz:1astyczni~ przyjmuje obfity i wesoły pri.l- Adams zapłaicil za tę taiem.niicz;ą re-fram tego na1lepsz:ego teatru sztucznych ludzi, li;k...,,;ę lrol sailn • .J..!„! • Ó 'lit. a szczególniej bawi się na części rewiowej i ! ··u. ; 0 ą sumę, l ~84 m g1.oy 
„M;isic-Hallu":. na której pokazywane 5 2' „J6- 1 z~ ~ą 01S1ąg~ą.ć bez ·~o_r~wnania większe ~ina Backer . „Feno~~nalny pianista''.- 11Paw· p~ruądze, me chce l"3 1ednalk sprzedać 
łowa ze swym baletem 1 cały szereg 111ezwykle za ta.dną 6UOlę sam bowiem wierzy w •:tyst~.~z:nych produkcji ... Występy :•Teatro ~:i I szczęSliwą cęk~ tej ręłki P1ccolt mogą z:adowolnic nawet na1wybrednie1- D . . . 1zego widza. . z;ęk1 temu merwy!ldemu eksponato 

Słynny zespół „Teatro dei Piccoli" pozostaje Wl .'spi.rysty~z:n.e muzeum ~oi;ian Doyle'a 
w Łodzi tylko do nadchodz:ącego wtorku. . zw:,edzanie ~est przez. setki ciekawych, z 

• • 1 ktoryclt ka.żxly pragme własnoręcmie do CO<lz:1enme dwa przedstawienia. Początek tkc ' tal' plerwsz:ego o godz. 7.45, drugiego o godz:. 9.45 . . ąc ~anu, przyn?52:ąceg? uczę-
wieczorem. Bilety nabywać można wcz:eśniej w sc1e, a. także prziekonac się, ze ręka 
ltas}e zamawiań „Splendidu" od ~odz. 11-ej do Zllla;łei przed 4000 lat tkapłanlki ~pskiej 
2-ei oraz od itodz:. 4.30 po południu. ł poo1ada temperaturę żywego wieka. 

terów . . d bi Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia, o godz . . zmian~ Je . nego ~m" owanego po 3 i pól popołudniu po raz ostatni przed zejście~ 
ko~u ~a drugi me nalezy do rzadkości, z afisza „Księżniczka Turandot". Ceny najnit
zas me każdy pamięta przy takiej okazji sze. . 
o tern, :ie o z.mianie tej należy niezwłu· Wieczorem po .~az 2-gi „sensacyjny, wzrusza.. 
czmie zawiadomić wojskowy urza.id mel· Ją~~~~~;s1 ~arn ~u~an ~ t d 
dunk-OWY·:· ' pełnienia kwe~tl~~rj:sz Yw sp;a~f:~i~y ob~: 

Obecnie · obowiązek stawienia sie na terki sztuki. 
zebran:a kon.trolne nasunął niejed11emu Jutro, w .niedzielę, o godz. 12-eJ w południe 
na myśl niebezpieczeństwo ściąITTtir;cia po .raz 4.-tY ~ ostatni bajeczka dla dzieci „Zakl~ 
na siebie dotkliwej kary w postacl "ny· ta zaba I Jas chwat" PQ cenach najniższych. • • · • I b '"' O godz. 3.30 PO raz przedostatni Dzieje grze wny p1emeznei u aresztu„. R. chu" po cenach popularnych. " 

Teatr „SPLENDID" 
20. Narutowicza 20. 

4UUCXZZ cszw: QMGe;:;. 

JUTRO, dnia 13 b. m. o godzinie 4-ej po południu 

Specjalne przedstawienie 
T eatro ~ei Piccoli 

dla dzieci i młodziezy. 

Ceny popularne (od zł. 1 do zł. 7). 
Bilety można już nabywać w kasie teatru „Splendid•. 
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Najpotężniejsze arcydzieło filmowe. 
Najdroższy film wszystkich czasów. 
Najwznioślejszy hymn na cześć miłości i wolności 
Najpopularniejsza powieść na ekranie 

CHATA 
u 

o 
\V rol. głównych: dwoje genjalnych aktorów murzyńskich 

- JamesB.LoweiMonaRay 

7) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. Wielkie wzburzenie malowato się na 
Do przedziału kolejowego, w którym jej bladej twarzy, a W oczach tlity się 

siedziała samotµa młoda pasJl.żerka. wtar- niespokojne ogniki. Co chwila spogląda
~~ opry~zek. Poni~v_;-aż. po~iąg przy- la na drzwi, oczekując przyjścia Próch
sptt:szrt biegu, z!odz1e1 me. mogl wysko- nicki ego z którym w tak niezwYklych 
..:zyć 1 postanowił zaczekac na następny . ' • . . • 
zakręt. w międzyczasie usiłuje zniewo-1 okohcznosciach - spotkała się na ciem 
lić przystojną pasażerkę. Ta stacza z nim I nym kurytarzu. 
zaciętą walkę, której odg:osy sprawa- C t b" ? śl 
dzily do przedziału jadącego tym samym - o on u ro 1 po nocy - .my a-
pociągiem mnicha. Zakonnik uratował ła. - Czego szuka w obcym m1eszka
dziewczynę, a złodzieja puścił wolno, nie niu? 
czyniąc _mu żadnej _krzy~dy. Na_zajutrz ~o Myśli kotłowały się bezładnie pod 
przybyciu do Łodzi, Zosia Garlicka udaJe , . , . 
się do Grand-Cafe, gd~ie z niecierpliwa- czaszką, męcząc sw1adom~sć dz1ew
ścią oczekuje przybycia swego narzecza- czyny. 
me~o . Bolka Kranicza. Ten przychodzi z - A może on knuje coś złego? 
jakąś niewiastą i nie podchodzi do Gar- Gd l ·1 bł ł · t łk l 
lickiej, co nasuwa jej przypuszczenie, że . Y na C lWI ę YS~ę O ŚW!~ e O a-
Kranicz z nią zerwał. Zbita i złamana na tarki na kurytarzu, UJrzała Jego zły 
duchu, Zosia udaje się do mieszkania, wzrok, niewróżący nic dobrego. To 
gdzie odwiedza ją przyjaciółka, Helenka jest stanowczo jakaś nieczysta sprawa. 
1,arębska. Widząc płaczącą Zosię, Zaręb-
ska domyśla się, co ję_st powodem jej Już chciała biec do ojca, by go zbu
;ozpa~zy ~ r ~dzi jej zwrócić się do Adel- dzić, gdy nagle drzwi się otworzyły i do 
. ~ . i:irochm_ck1ego: asystenta dokt~ra Gar- pokoju wszedł Adolf Próchnicki. 
1:K1cgo, iednakze ta nie chce :;1ę r1a to .. 
"'godzić. Tejże nocy do g-ab·netu doktora Kroki Jego tłumiły gumowe pode-
~ar!ick!ego zakra<lły się dwie pnstacic. z szwy i obcasy. Był w palcie i miał ka
:.-~órych jedna skradła z szafki z medyk~- pelusz. Garlicka zerwała się z miejsca. 
r;e;itami - chloroform, a druga - sublt- C t tk ć ;i 

mat. - o o ma wszys o v1a;:zy • - za 
~<-' • ••••••••••••••••••••-•• pytała, z trudem tłumiąc wzburzenie. 

P ł ·1· k · G 1. - W tej chwili proszę ... o c 1w1. 1 w po OJU panny ar 1c- . . . . . 
kłej b łysnę.to światto . Zosia stała jesz- UJął Ją za rękę 1 rzekł dob1tme: 
3ze przez chwilę przy drzwiach z ręką - Proszę się natychmiast uspokoić .. 

· !'.>partą o kontakt elektryczny, 'poczem Malo jest czasu do mówienia, a dużo 
wotnym krokiem podesz ła do t óżka i u- mam pani powiedzieć. 
s; ladfa na jego kraw~dzi. Była w lekkim Zdjął kapelusz, usfadt na krześle i 
satynowanym szlafroku, a na noirach wlepił w nią swoje ciemne, przepastne 
miata ranne pantofle. oczy. 

oraz czarująca \\ iośnfaną urodą 

Margarita Fisher. 
Mt Fii!HfiMAWA·RPP , ffiS?fMIMBiWAWH 

Orkfestra pod kier. L. KArł TORA. 
I w 

Początek o godz. 4.30. 

- Panno Zosiu - począł mówić przy 
ciszonym głosem - nastąpiła teraz dla 
nas obojga bardzo poważna chwila, 
kiedy należy szybko się decydować i 
śmiało, odważnie działać. Helenka mó
wiła mi o wszystkiem, prosząc, bym pa
ni pomógł wybrnąć z katastrofalnej sy
tuacji. 

- Powiedziała? .. - jęknęła głucho 
Zosia, zakrywając twarz rękami. 

- Tak, powiedziała, kierowana je
dynie uczuciem przyjaźni do pani, Ja, 
oczyWiście, . pomocy pani nie odmówię. 
Zbyt wielkie uczucie żywię dla mojej 
uwielbianej Zosieńki ... 

- Panie Adolfie, proszę w ten spo
sób ... 

- Nie czas teraz bawić się we flir
cik salonowy - przerwał Próchnicki 
niecierpliwie. - Kocham patlią szczerze 
i wszystko dla pani zrobię. Taki zabieg 
chirurgiczny nie przedstawia dla mnie 
zbytnich trudności, ale wymagam Od 
pani także czegoś... Sądzę, że mi, Zo
sietiko, nie odmówisz ... 

- Spokojnie, Zosieńko, spokojnie -. 
rzekł asystent pogardliwie. - Przede
wszystkiem trudno będzie teraz tatusia 
i mamusię obudzić, gdyż śpia. bardzo 
twardo ... Bardzo, bardzo twardo.~ 

Dziewczyna skoczyła na równe nogL 
Straszne przypuszczenie strzelilo jej d<! 
gfowy. Chwyciła Próchnickieg.J za ra- · 
mię i zapytała trwożnie: 

- Powiedz natychmiast, co pan zrcr 
b:t? 

- Nic strasznego - ~drzek~ spokoj
nie. - Poczęstowałem czcigodnych ro
dziców pani porcyjką chloroformu, ca 
powoduje jak wiadomo smaczny, nie
przerwany sen ... 

- Poco? Dlaczego pan to zrobił? 
- Wszystko powiem, tvlko pros~ 

5ię uspokoić. Przejdziemy p::>woli i do 
tego momentu. {D.c.n). 

Smiertelna operacja 
kosmetyczna. Garlicka słuchała stów asystenta ze 

wzra~tającem przerażeniem . Wię;:, <'Il 
wie o wszystkiem dokładnie, posiadł jej Przed !kiil!lru dniami miarla w Buda· 
tajemnicę. pes.zicie nauc.zycieDka Margił V a;go 51kut· 

_O co panu chodzi? - zapytała kiean operaicyj!Il•ego zabiegu, maj~ego na 
głucho. celu Ulpięks.renie jej powierzchowności. 

- Nic! - wyrwał się z jej ust okrzyk Z warstwy tŁuszczu na weWiilęt.rznei 
_Nigdy! Nigdy! ściamie bTizlllCha wydęto kawałek celem 

Próchnicki zmrużył oczy i uśmiech- wypełnienia birzydlkiej blizny n aszyi. 
nął się gorzko. Ptl"zy wyjmowamlu war.siwy po'ZO·sfa-

- Czyżby mnie pani tak 11ienawi- wiono w ranie ~głę. 
dziła? Trudno, trzeba się będzie przeła- Ope:raitor zauwa.żył to dop.ie:ro w.tedy 
mać i mnie pokochać... , gdy ranę i'lllŻ zaszyto. Natychmiast atwar 

- Niech pan na to nie liczy. Nigdy! f~ź~: mowiu, ale ~gły nie można było zna-

- powtórzyła z wielką zaciętością. Lekarz, nie chcąic roz;d.ra.żnić daJsze. 
- Jestem najzupełniej spokojny. że mi zabiegami s.iilm:ie nenvoweij paoeejnillcii, 

stanie się tak, jak ja chcę, bo innego ra- za'S"Zył powtórnie ranę i oświad.czył <:ho
tunku dla pani niema. reii1 że ;po ;peW111ym czasie, gdy sitan :Wtro 

- Jest - odparla z dziwnq mocą w wia J>otI>rawi się, dokona drugieo operaaji 
głosie. i usunie i,ig'łę. 

- Jaki? Sublimat, który pani ode- Wlkróibce u paqen.tki. ~iła S!illna 
bratem? - odparł uśmiechając się iro- goir.ączka. PTJ»Wiezioino aą 111a lklli:niikę , 
n!cznie. - To nie jest... gidzie stwieridzooo, iiż IPO.z:olSltaiwiona iigła 

Zosia wybuchnęła gwałtownie: wywołała iruf&cję rany. 
- Proszę w tej chwili opu~.::ić pokój.. Ni.e·s2lc.2Jęis.na ofiara ipO!J!oni rza 1Pi.ęlkno-

J eżeli nie uczyni pan tego, za wołam śeią 2'.marla zainrlan młołaino dok.ona .:: no-
ojca_ - .;.we.j o,peraiojj.. 



.'EXPlłESS• ------·------- ----•• SI I Z ' - ' "'ALC&JI 

Tylko do 

TEATRO DEI PICCOLB 
(Dyr. dr. VITTOl~IO POf)RECCA) 

Program dzisiejszy: 
Cz-:śt U. 

t) Fenomenalny pianista. 
2) Trzech złodziei w klatce. 
3) Parodia JóZEFINY BACKER. 
4) PA WLOWA i jej balet. 
5) c y R K. I 

6) Pieśni Neapolitańskie 

lt.d. it.d. 

Częśt I. 

GEJSZA 
Operetka japońska. 

Muzyka JONES'A. 

Program d1isiej <:zy: 
I 

Cz~st 111. 

ZŁODZIEJE 
z BAGDADU 

Opera egzotyczna w 2-ch aktach. 
Muzyka BOTTESINL 

„ 
Wykonany bc:dzie przez 500 sztucznych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków włoskich i orkiestry pod dyr EMILIO CAl\DELLlNl. 

Codziennie 2 przedstawienia. - Pocz. 7 .45 I 9.45. Przedsprzedaż biletów codz. w kasie teatru „Splend~d" od 11-2 i od 4.30. 
® A cy· Crr!BfOt ''M-r·M.Mt·A" """11

·1==trMtteft ·re :tt·rar ·c·rrs· w· r·· a_......._ht .#fttC?-· E T?R't'f2m""XE*iWł'W:MS 

ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. Cit.ÓWrt~ I. 

c sta\nie 3 dnlł ś »lęto dfa m·łcłnikow prawdzlwel sat u kil 

Siódn1e Niebo Najws •anialszt> dzieło sztuki 
film o"' ej, o porywczej sile 

uczucia w 12 akt. 

W rolach głównych: Jarte.t Gaynor, Cłtzrrcs Farrela. 
t Tw"'ga· .,.,~eita!' fedno- Odeon-Wodew·1'l '- • cześme IWio teatry • Atton;: Wkr~tte cna Royal z ~ern. 602tzke 1 1ł. roll 

P.91.,_. 

"' 

I 

N A całym lwiecie w kultural
nych domach, pierze się prze

ważnie mydłem Sunlajt. Wszyscy 
wiedzą, te powodem tego, są <:J<l 
50 lat wypróbuwane zalety tego 
mydła. 

Mydło Sunlajt ma wygląd mydla 
krystalicznie czyskgo, ale nietylko 
wygląd : wyplaea się 20,000 zł. 
każdemu, który móglby w niem 
znaleść jakiekolwiek braki. Mydło 
Suulajt zawsze zwycięta. 

" 

MYDŁO 
Lcvv 91othen Luniicd, Anglja. 

... 

I I 

U1ubieniec Sz. Publiczności 

Harry PEEL 
w ;~r~l!i• rrzygoJy na ln'.et11ycb szrzytcb. 
2 ••tJe-1.l ak . ó111. Całość raiem. 

UWAGA: Godz. 11 m. 30. Film naukowy p. l 
Jak powsta e człow1ekl1J 

Mistrz· Maski 
Nlezr6wnan7 tragik . ekran11 

aagi;;;aaaLWih&U 'MiiMdlMEll 

wkrótce 

Odeon·Wodewn • 

. 6ABUflł łiOSfi~TYKI UKAR~KIU 
O•r.t MARJI LEVłtrtSOl'IO ;i f.J 

Cegielnl•n• 8 m. 3 tel. 43·6:S 
<."hm. etcórv ł włosów. Leczeni,- dt'l„któw cery, Sile· 

' 1a1tte masatc: twa t.Y I o:iah Masałe odtłiJSLCZll4(Cl. u~u 
wotn•I! „ t 1ow ele111r• . hz,. Lam11a Il war< o wa. llel1Uoto1t.&I\• 
lłia. Solla•. Uot.11. 111nj~( ut.I lv-8. Ul• ' '• '•ow od i--ł. 
lta„eotwOr&onw dzial Cltłr11r•ll Hl..lyc&n•11 d&1at . 

f1&Y'"•loe1 ••rap .I pod k1erowu1clw111n cb1ruri• 
oraz. I Ew1·~sONA. w . •.>dt.. •U'fl ud 3~4__ 

Chodicie tylko do I Doktór • 

,JtJefrOpOJU" W~WVI~I 
tMonlu•.itk• Ht ł). 

Od I-go pafdziernlłla 
zmiana programu 

flack i Flock 

Ceaieln moa z~. 
T elełon 2o-87 

S 11 ec1a11ata c iO 
rób skorn)ICia, 
werier)ICZn.1r4:h. 
Lec.r:en1e lampłt 

w&budtał' powaui .iy pocbiw, icwarcową . 
Pocz,tek „ 11 w 1ec::t. Pnyjmuje od godz. 

Doborowa orkiestra iazz bandowa. 8- IU, 12-2 1 4-8 

I
w 1uedz. i łwięta 9·1 
Ola pali od -ł- 5 

Df. M1~[l~!łaW KUłU~l~i lodducln:.:oczek.i-

•c· cbor6b wewnctrzaycla. •• 
po w, 6 c 'ł . „„ Ztełun• 82, teh•fon 06·49 

od 9-9 raoo I 1-9 wieczór. Lelc rz-Uentysta 
NAPYCHACZY JAKuB 

na koronki poszukuje się do R ~lf H~t~~ 
· poltczoszarni. I Piotrkowska 79, 

SaaOt I Bi1ter Ovrodowa 7/9. tlla , brama) 
• e Al. Koscw~Lkt 22 

I I p •. !root 
tel. 64-24. 

J,,,h połelrl•'8 I Z'"hiono w pome· -~ n 
u,blco wyucza działek w tak• lllłU · B 

etwleal wytarelło q tówce srebrn, pa- , 
•••Ina. Star11ych ! pierołnict upra~za , 

epecjaln" alm'icnn, sic o oddanie lako· POTRZEBNY. pra
eetud". Gdałlska 23 wotl za wynal!rodze- cown1k fryz1e rskl. 
a. a, lroat. I retro niem Al. Kokiusz- od zaraz. Sicnkio-

U lei J9, m. 5. ~ wlcza Sl. 



Finałowe mecze L.~.S·<?-Polonfa Polonja w Łodzi!! 
w n1edz1elę w Bydgoszczv. p d • d 1 o wejście do extra klasy. 

D 
!-.l • • ... d h-.J rze nie z elnym meezem 

OWUUJt1'1etnY się. ~e w na c uuza\CĄ I l l LI 1 y. d J Dowiadujemy się, te PoW<l Związe!r 
n.ied:rielę ~ra l TSG. I P9'10nill bydgot.klł o m s rzos wo g w :i.JO z • Piłki nożnej pragną<: jawnajwcześniej d~ 
w Bydgouczy. Będzie to ~tatru me-cz dz'ć d k ń ki 
LTSG. z serii rorgrywek grupowych c W nledzie.le rozegra Ł. K. S. Spotka· 1 gra~ ani jednego meczu, je§li pragnie u- ;'[~;ap ~ ~ ',0 

•. c~ rozigryw 0 mistrze 
wefście do •łr-stn klasy. MeC2 ten mfał nie z Polonją stołecziłlą. Nie należy chyw niknąć spodku do niższej klasy. Pr:i·~to znacza już n~ ::~t"re do ~!f t;a1 klasy;:[ 
&i ęod'być prze dtrzama tygod„:.„ .... ; M.d- ba dodawać, jak wa7.ne znaczenie ma mimo dużych szans zwycięstwa nad Po· 1 f:""'łowe Ze w 61 ępd ną mt z:e ę zaw ) 

" ,,_.,.„.., •- dl t K S • k · J o1 l 1 · · t . d ....,,.. ' · z ę· u na o ze w grupiti 
aa.kt..e z:ostał odłożony iia prośbę Polo.nji a . . .. -u powyzsze spot ame. uz onJą. muszą czerwom w ozyć o ~ry z:a.chodni.eij rozlfir)iwki k • ' . b' 
bydgoskiej. zdawało s:ę, ie czerwoni po kilku sukce· sporo amb.cji 1 poświęcenia. Polonja, ja·k żą-cym tygocWu, a w ~nez~ się·i.:' ie· 

Drużyna łódzika zmU$zona będzie wy sach wydostali się ze strefy zagrożo· z·reszią wszystkie l gowe drużyny war I w&ehodniei pewnym m.IBt~u~: po. ~~°; 
;echać z jednym reHrwowym bez ohore nyc~. g?y nadspodziewanie p~tyszła de· sz~wskie, je~t. ;Łes~olem. niespod.ziano~. Polonija przemyska bez w~ględu ~: J::t, 
go MiJ.dego. Sk!ą.d L TSG. przedstawiać cy~Ja nt~przychyl~a w 9J)raw1e mecz~ ~ k tory. w chw1.h n~~n:n.1e_J oczek1wa~eJ, I sze r-ezultaty, w przysz~ą niedzielę ma 
się będzie nutępuqąco: Falkowski. Wiłd \V1'Słą t wyt:ofarn~ się T. K. S-u z L1tr1! P?'Łrafi z.gromić naJsiinJe.)Szego przcc.w· 11 slę odbyć pierwszy mecz finafowy mi.i;;
ner, Wolfhangel. Po~odziMki, Sykuła, co mów wzim?Cmto ~zanse Hasmonei n.ika. . . . ozy drufyną LTSG. a Polonną przemys. 
Berkman, Wun.<1-Che, Królik. Herbgtreich pozostanJ~ w Lidze, dzięki o.trayman:u . J.e~h chodzt o ~zanse z'Yycę1stwa, .to , ką. ŁTSG. czyni starania, by mecz te.n 
i Fran.anaa. L TSG. udaje się do Bydgo. 2·ch punktów. Jak Ju.z zawaczyllsmy, posiada ich w1ę· , odbył się w Przemyślu a rewanż w Ło-
gzczy w aobotę w godzrin.&ch wiecz:oro-( Dz1ś sytuacja. przedstawfa się w ten cej Ł. K. S. Najważnieisza z nich, to wfa~ '..!zi. ' 
wych. sposób. te Ł. K. S·owi nie wolno prze· s•ne boisko, swoja publiczność, które to I . 

czynniki odg-rywają tak ważną rolę w IŁ K s tr"' c"1 K "'1 

Boje. ligowe w n„edzielę •. 
rozg-ryW'kach m:strzowskich. . . • Q ro a 
dz!~~e~1;~blri~a~~y~c~e~;~~u~;n~· P~-~Jk°~ który powołany zostaje 
doznaną w ubiegfym ty~od111iu, w spot· do woiska 

Kto spadnie do niższej klasy. kaniu z 1. f. C. I niewątpllw:e doda za· D • d • • • 
wodnikom czerwonych nieco otud1y do , ~wta u;emy się, · te §rodkowy Da.· 

Prócz spotkania t.. K. S. - Polonia ! monea ma b. waż.ne ma~czen!e dla klu- dalszych spotkań. pastn.iik, !J<.S-u ~ról Władysław po~oła 
odbt;<!ą sie w nad.chodzącą niedziele na- I bów zagrożonych' spadRiem:. W ra7-;e NW*łttifflifWl#$111'4-.n5*HW!i®WM a 11KY z1 ·osl_,~1-e w cLniu 22 bm. do woJ15!ka. 
stępuj::ice zawody ligowe: Warta - Po· bowiem z:wydęstwa lias;nonet, lwow'a· ró oaibywać będzi.e swą IPowinnośd 
goń w Poznaniu. Hasmonea - Craci.>· nie niotylko pol.epszq, swą poŻycję w ta· N. I d p I k. wojskowa.. w. Warszaw.ie w woasku gazo. 
via we Lwowie, Ruch - Czami w Król. beli, ale zdo.będą nawet wi~ej szan~ C'd OWY re <Or 0 S I wem. 
łlocie 1 Wisła - Legja w Warszawie. Ł. K. S-u pozostania w Lidze. · ·rstanowiła Lonka. ;I 

Za wyjątkiem meczu Ruch - \Var W każdym razie pocieszyć sie nate· Turyści jadą do l\VOWa 
ta. wszystkie spotkania mają niezwykle ty, te niedługo już trzeba będz:e sob·c W czaste zawo<lów le~oafl!ietyc:znycb 1 na mecz z Hasmeneq 
wai,ne uiaczonie r.arówno dla górnej, , łamać ~Iowę nad tym, kto pozostanie w w Tarnowie. Lonka, zawodni.czka Craco I • 
jak I dQtlfleJ cześei tahdi. Zachodzi boG 1 lidze. kto zaś spaidt~:e, godyż jesccze ;e· vu pobiia rekord Potslci w rzucie os~c~e . \Yobec pogfosck jakoby Tumct 
wiem obawa. czy W!sła zatrzyma pier dllla nietłliela lub dwie. a sprawa ta zo- pem, osiągając 34 m. 32 om. Rekord ten, m1el1 zrezygnować z 2-ch punktów Z6 
v.'ISze mie.iste w tabeli, zmuszona ~mi~- stanie catkowicle wyjaśniona. należał uprzedn:" do Ko.n<>pa-ckiej. spotkania z tiasmoncą lwowską, które 
rzyć się z Legją.. wa;dtdącą sie -obecnie .....,.Mi!:PMRW&i~C: 444ii1M$Z• UBiiH •• przypada na dzień 21 b. m., dowiad.uje-
w wyjątkowo dobrej fnnnie. N:e ulega Z ~ h J • my się, ie Turyści Jadą do Lwowa i za„' 
bowiem kwestfl, te Warta ratwo upora WYClęZC8 f rzeC 0 Im plad wody z Hasmoneą rozegrają. 
•le j!J,-:azS:t:fe h,;:~~ucr~~;~·~ Has- finlandczy~ Paavo Nurmi·. Kaban w Warszawie. 

Zwycięzca, z triec~ Olimpj;.Jd fai.tan.dz tr~ymyw~H •. :te r~1~ordy D~ni.na ma ~ur- Doww:h.tjemy się, :ie prawy pormocnilk 
czyk Ntmmi iest hezP'rzecz-n~.e ~ajwięk~ m.t ~ ~az<le.J chw!lt ~o sw~1 dyspoz~·<:µ. Klubu ':'u.rystów Kahan AJeksa.nder 

T b 
t k szym atletl\ naszych czasów. Specjalnoś „H~ ... nwa: Uurm1 rue cbcial atakować I przeniósł się do WaT1SZawy, g.dz.ie wstą„ 

8 e 8 rozgrywe cil\ jego ,, biegi długo<łystamowe. Histo tych rekordów przez pamięć· aa boba- pił do Wywej Szkoły Ha.n&owej. Na 
. kl A 1 rja t.~r~u Qa czterech a.t1.et6w, którry ter~ą śmierć. Bo~a .pod Vet'dun;~· mecze K!. Tll!'yst6w Kaban będ.zi.e dojet 

0 mtSłrZOSfWO , asy . naiwtskiem swem zapełni.µ tabelę reko1 !Dopiero w ubiegłą m.edz1elę w Berli.rue -i::ał. Wszelkie pogt06ki 0 wstąpieniu Kl 
Kwestfa idobycia tytułu mistrra pił- dów światow-y<:h. Pierwszym był an.glik stanął Uu.rmi do biegu godz.itn.nego i re- hana do Polooji są niez.godnie z· prawdą. 

b.rskiego Lodzi i spadku trze~h dł'uiyn Schiuhh, dru~im fran.cuz Boni.n., t.rz.edw Y.:>rd lloni.n,a ni.eknięty <Xi 1913 roku gdyż nozosla,je on wierny ·barwom fiol• 
do klasy B nie r.ostało jes~z.e cał3cowi- finllandczyk Nurmi. Pierwne·go. wyru.ku pa,dl. Uunni przehiegł w godzbnę N kl lowym. 
cie wyia..~ione, uurno i.t LTSG. bierze są prawie hez wyjątku po-prawne z re· 219 n:1:• 18 ~m., a wię.c około 60 mtr. wię-
fut od kilku tr,odnl udział w roz-gryw- kor<lów Bonina wiidnieję na ta.bełt rekord ceJ ~~dBoom. h. od . 
1. h · d -L S '---=' f I .... _.J_!__ . od . , K hl . 1•11ę zyczasy 1egu g z:iinne~o wyno 
aac ml~ zyo rętowy~ •. pot~e o- PUi gUUz.LlllJly 1 g zmny. 0 emamen siły 15 hlm. 46:49.5 sek., rekord świało· 
ot~aJo~e kl~•cb A odbywa1" •1ę w dal- dzierży rekord w biegu maratońskim. v.y 10 mid. ang. (16 kJm. 093 mtr.) !0:15 
~m ~·arz~ 1

._L ~\t1~go ni~ od rkze_czy bę- Reszta należy do Nurmiego. Znawcy u- sek. (.r~.:u<! światowy). 
p.>..;a" MWJe-.ę roz„rywe : 

l. l TSG. 19 35 70:17 SKAN' DAL 
2. Orkan 21 29 51 :22-
3. Turyści ns 21 54:31 na zawodach bokserskich w Dortmundz~e. 
4. WKS. 21 27 56:22 
5. Wi<łiew 22 25 'J.'1:32 \V Dortmundzie, ·t>Odczas niedz cl· 
6. LKS. 20 19 52:33 I ny<:h walk bokserskich doszło do w;et· 

sio na siebie z taką siłą, te angfik prey· 
parł swei:,ro przcclwnika do sZnurów, 
przerwał te. pr't}'Czcm obaj spadli z rin· 
2u. Niemiec potłuczony i ociekający 
krwią nie mógł na cza:s podnieść się ce
lem podJccia dalszej walki. wobec cze20 
jury przyznało zwycięstwo an~likowi. 

7. PTC. 20 19 42:46 kiej awantury. 
8. Hakoah 21 t7 30:54 Podczas walki między niemiockim 
9. Sokół 20 16 33:5~ mistrzem lekkiej wagi Czirsonem a an-

ao. Uruun 20 12 18:53 g-likiem Johnsem doszło do burzliwych 
1 l. Gt.~S. 19 11 25: demonstracyj ze st-ronv publicznoś~i. z 
12 Prosna. 18 1 17:63 chwilą, kiedy obaJ plcściarze podczas 

szósteł roundy roznam1ętnien1, rzucili 
Oburzenie tłumu było tak wielkie, ie 

g-roz Io zdemolowaniem lokaln. · 

Polscy bokserzy 
wałczą dziś w Kopenhadze 

Polscy bokserzy, którzy wyicchaU . 
na tournee z.ai,nan ce walczyć bedą w ' 
dniu dzisie_iszym w Kopenhadze 15 b. m. : 
w Malmo, 16 b. m. w Goteburiru. a 18 b. 
m. w Sztokholmie. Ran. warszawski ł>o
kser walczyć bt:dzie w Berli'nie 19 b. m. 
a następni!! uda się do Paryża. 

Weissmiiller 
zawodowcem! 

Prasa zagranlc7.na donosi. te wieto
krotn y rekordzista świata w pł~·waniu 
\Vcissmi.iller,· podobnie jak cary szereg 
innych znakomitości sportowych porzu- I 
cił szerci!i płvwa'<ów - amatorów i ma 
Już w naJbli·ższym czasie zostać trcne
r::m paflstwowym Japo1iskie~o · Związ-1 
k 1 f'ł:vwackie,!to. \Viadomo~ć ta pow~ . 
stt-ta w zwkr~ku z podróżą Weissmiil- 1 

Jera do Japonji, d:ilqd znakomity sprin 
ter 7.05t:tł zaprcs.ą,ny na zawody i sze
rc~ ooka.t:ów. 

O\"REKCJA1 ALFRED sr AUCH, 

1ala f llbarmonii. ~i~<!:~~\~i~"· 6~!j ra;1:~~~~:~ ~ala f iłM'monii. 
TYLKO JEDEN ODCZYT 

NA TEMAT: 

ftiesamowif e legendy żydowskie 
wy9łoeł anany autor dramatvczny I reżyser 

Andrzej Marek. 
T~ESC ODCZYTU: . 

Żyd~. Jako naród. - Sfinks. - Murzyni, •·- tydz!. - Tajemnica s:tworze-
nia s.i1ui.:zne10 człowieka. - Na pograniczu iycla I śmierd. - Świat I za
•~·iat. - Szatan Jako cześl' Istoty boskiej - Ur. faust, Mahral I Chone11. 
- Niesamowtte tajemnice prasklczo Ghetta. - Le~endy o Mesjaszu. -
Uunt wielkiego rabina. - „Kto ciebie kamieniem. ·ty Jego siekierą ... '' -
Mesjai.z w ~a,danach ! Mesjasz na krz:y~u. - „Ali. Ali! lanvi azawtany?!" 
- Srednlow1eczne oskarier.le o mord rytualny. - Trzydziestu sześc:u 
sprawiedliwych.· dtwi1i1:aiac3·ch kopuł~ świata. - Bóg w Szatanie I Mes
jasz w Golemie. - Wiara I czyn. cud i tycie .•. - Dybuk I Golem. - Ody 
ułowlck z gliny pokocha. - •• BestJa ludz:kleJ chuci I pra&11fcnie en.echu._" 
- „\V.!;zystko dla ciebie!„ - Na początku była miłość, a na końcu„.?? 

Bil~ty--~~;-;;;bywat można w kasie .Filharmonji. cod~lennie 
od godz. 11 •.30 do 2-ej oraz od godz 4-ej do 7-ej wiecz. --

·Łodzian:n p. Rettig 
kieruje meczem 
Warta-Pogoń. 

Dowiadujemy się, te łodzianowi p. 
Retti.gowi powierzyło Polskie Kolaegjum 
sędziów kierowanie najwatniej.szym me. 
czem Hgowym w nadchodzącą ni ,dziel~ 
a mian.owicie Warta - Po,l!oń w Pozna
niu. 

Amatorstwo w Anglii 
pod znakiem zapytania. 

Jak donosi sportowa prasa londyń
ska Brytyjski Związek Piłki Nożnej po-
stanowił zreformować dotychczasowe 
przepisy o amatorstwie, które dotąd za. 
braniały graczom - amat<ll'ł>m pobiera. 
nia zwrotu kosztów podróży oraz utra
conych zarobków. Ponieważ taki stan 
rzeczy uniemożliwiał wielu piłkarzom 
uprawianie sportu, obecnie przepis po
wYŻSZY ma zostać zniesiony i nawet cl 
piłkarze, którym zbyt słabe kwalifika" 
cje lub inne zajęcia nie pozwalały na zo
stanie profesjonalistami, będą mogli <r 

I trzymywać zwroty istotnych kosztów 
w związku z uprawianiem sportu, nie 
kolidując bynajmniej z zas;adami arna

. torstw'a. 

1i>aeeeeeaaeeee•ee 

~r. me~. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

, Ąndrzeja 43 „ Tel. 64-21 

lee••„•••„••••• 



~tr ~. 

Strzsznv czyn 
obłąkańca. 
Za strącone pudełko papft>rosów 
zakatował na śmierś w.ą1>n~ mall<«:: 

Berlin. 12 paźd~1em:ka. 
W miejscowości r~uhleben uno~lt:tlzo

oy na umyśle 45- letni Maks Popp~c . w 
bestjalski sposób zamordował s''-'t 71- j 
letnią matkę. dozorczyn '. e baraków ką
p elowych, utrzymującą go ze SWl.!J pra
i;y. 

Stara kobieta, krzątając sie strąc ła 
przez niieuwagę pudełko z papie-.}s::tmi, 
które rozsypałT, się po mokrej oodłod~e. 
Rozwścieczony syn w prtysteoie .1taku 
szalu ;:>alką gumową zakatQ•..vał na 
śmierć staruszkę, poczem udał s.c Jo 
komisariatu policyjnego z iadan enl 
św·adectwa zgonu matki. 

Poppkego, który niedawno wyszedł 
ze szpitala warjatów, aresztowano. 

Podwo·ne zabó:stwo 
i samobó!stwo 
w przystępie zdenerwo- J 
w ani a. I 

Kopenhaga, 12 patdzierntka. 
Rozegrała s . ę tu wstrząsająca tragc

dja. 
· 50-letni dyrektor Lerche zastrzch1 
swoją 25„retnią narzeczone. nauczyc!.!1-
ke g1m11Mtyki Elly Madsen oraz swei:o 
IO-letniego syna z poprztXlnic1rn m<iłleń 
stwa. poczem sam polbaw ·1 s1( żvcia. 

Lerche doszedł do ostateczne~o zJe-
1terwuwania wskutek nicustann vch atJ
ków ze strony drug e,j swoiei żony, z 
ttórą się roz wió<lł. 

Zostawił on list, w którvm pis.ze, .te 
i.n 1 panna Madsen odb.craJu sobi.e ży
cie, poo:eważ małżei1stwo :eh okaLało 
się łłiemoż.l wem. 

Wvbuch zaoasów amunicji 
uśmiercił 6 robotników a wielu 
a wielu bardzo zranił. 

Rzym, 12 patdz'ernika. 
Pod Treviza nastąpiJ wvl>ud1 amu

nicji /. czasów wojcnuych. Wskutek cze\ 
go 6 robotni.ków jest zabitych a wudu o
trzymało rany. Wybuch był tak sil.ny, 
te slyd1ać go było w prom.en.u 40 klrn. 

Tajemn:czy napad 
na łotni5ko sowieck e. 

Moskwa. 12 pafdz'emika. 
Sowieckie pismo wojskowe „Krasila 

Ja Armja" do11os1. że niewykryci spraw
cy dokonali napadu na jedno z lotn1!'k 
wojskowych na Ukra.me. Nazwy m er 
scowośc1, w której napadu dokonano, pis 
mo n.e wymienia. 

Napastnicy w liczbie kilku uzbro!o
nych osób d tarli w nocv na lotn isko i 
usiłowali wysadzić w powietrze jeden z 
hangarów. w którym znajdowalv się s~~
moloty wojskowe. Czuwonoarm.sta G1u 
~h ,ch . który pełnił wartę na lotnisku, za· 
uwaiył napastników , us łował zaalar~no 
wać innych wartown:ków. 

Sprawcy 11apadu zamordowali go i 
zbiegli, za niecha w::.zy zamiaru wysaJ.te· 
oia hangarów. 

Moskwa, 12 oaździern'ka. 
P :srna sowieckie donoszą z Kijowa, 

lt ukrair1sk.e towarzystwo Czerwonego 
Krzyża rozpoczęło akcie n:esienia pomo
cy dzieciom : chorym w okręgach, któ'"e 
iostaly dotkniete przez klęskę głodu. Z 
pomocy tej korzysta;::i d- ieci w wieku d0 
14 lat. Ogólna rczba osób. które korzy
stać mają z pomocy Czerwonego Kr 1.y- j 
ta. wynosi 400 tysięcy. 

Str • 
1 OO osób zginęło pod r zami zawalonego domu 

Ruiny zawato ncgo domu.· 

Pan burmistr~ 
\I wi~lien : u ••• 

\V Ameryce - Jak wiadomo - "'Sly 
stko ;est możliwe.„ Nawet - burmistrz, 
odsiadujący karc wiezlenuą i sprawujący 
jednocześnie swe obowiązki wz2lęd..?w 
miasta_ 

Takim burmistrzem Jest ANDREW 
GILLIS w Newbury-p0rt. Sprzedawał 
on przez dlu2i czas ben7 ynę do samochO'" 

I ~ów. nie posiadają~ llc~n~·Jl, został wi~ 
z~odn!e i prawem. skazany na 2 mie· 
siące wlezienia. Przez ~uły dzień pracuje 

I 
I 

narówni z im1ymJ wieźnlaml, wieczorem 
zaś - prZ) noszą mu z nrn~ls1ratu rMne 
papier}' do t><><.lpisu I Informują 20 o bie
t.ących ~prawach komunalnych-

Powrót nKrnssina ".· 

Tak wygląda unca po kalastrone. - I 
Jalć (fon'o.~y "d'epeme. w Pradze czeskiej zawal\l się 5-pletrowv łtfaro-łiełcno
wy l!l11ach, będący już na wvkoriczeniu. 100 osób padiło ofiarą katastrofy. KĄe-j 
rown k budowy popełn:~ samohójstwo. KataSotrofę wywe>łał z.ły gatunek budulca. 
W chwili katastrrofy przejeżdżał tramwaj eJ.e'ktryczn~. wypełniony pasażera-, 
mi. Gru1ami waląceirn sie budynku zostało zranionych 12 pa....ażerów. 
Gdv oddział strażv f)ożarnei odie7dż.ał do koszar nod koła pedząc~o auta do-1 
sta·ły się dwie kob'.etv. z którvch _Je~ na pon· osła śmierć_ na miejscu. druga I Rosyiski łamacz lodów ,,KrassLn" po· 

c: ę-żko ranna odw ezi ona zost?ła do szpitala. wroc.ł obe<:rne z wyvrawy poJbici.run\19 
"""!!l:l!llll:'!S:::lC:::m1111:11m1~mas..;.i.1U1o1111E1-.imc::m11D1111111D1:&..iili.....:am~1;1oQ1 • itd wej w celu uratowan a ~en. Nobile. !lu· 

fascynuj~.ca sc~na z m:czu m'cd·ynar adow. pt;ki nożncJ: Wszpan!a „ Włoc!iy. 

stracja nasza prH-<l-stawia k erownika 1ef 
ekspedycji ratunkowej. prof Samojłowl
cza. oraz dzielneito członka wyprawy 
lotnika Czuchnowskiego. 

46j sylab na minutę! 

A:'ss Ml n..;.111::1_; 
zdcbyła w Paryiu na konkt'.rsle rnaszy. 
nctyp:stek rekord św ·atowy na maszr. 
n!~ do pisania. Pisze on.a 465 sylab na 

minute.„. 

-----------------------·--
Za WYdawnictwo ..RepubiL'd" si:. z o~r. odpow. Władysław Polak. W drukami „Republiki Sp. z oir. odp„ Piotrkowska 49 i 6-l Vedaktor odpow. Jan Orooehtlak. 




